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SEW ILLA. Z San Fernando dono
szą, że powstańczy krążownik „Almi- 

rante Cervera“ ostrzeliwał porty w  

Barcelonie i W alencji, uprzedziwszy 
o tym uprzednio ludność cywilną. —  

W iadomość ta wywołała w Madrycie 
wielką konsternację, gdyż w portach 
tych oczekiwane są z zagranicy trans
porty broni i amunicji.

SEW ILLA. Radiostacja powstań

cza donosi, że w Barcelonie wszystkie 

fabryki zostały upaństwowione i pra
cują na rzecz wojska. W Maladze 
władze wydały zarządzenie w spra
wie obowiązkowej rekrutacji do sze
regów milicji ludowej.

W Madrycie miano wprowadzić 
karty żywnościowe.

W edług oświadczeń antyfaszystow
skiego komitetu w W alencji od po
czątku powstania zostało rozstrzela

nych 6 tysięcy zwolenników powsta
nia. —

• ■’•r- ■

SEW ILLA. Radiostacja powstań

cza komunikuje: Na froncie Oviedo 
panuje spokój.

Na froncie Toledo na odcinku Ile- 
scas powstańcy zajęli miasto P^rnllo. 
W  czasie walki wojska rządowe stra
ciły 100 zabitych.

W bitwie pod Santacruz del Reta- 
mar ’ wojska rządowe poniosły cięż
kie straty.

W Asturii przebieg operacyj wo
jennych ulegnie zmianie po przyby
ciu na front kolumny zmotoryzowa
nej. W ojska rządowe ostrzeliwały 
gwałtownie Naval Peral.

Ostatnie bombardowanie Madrytu

przez samoloty powstańcze wywołało  
popłoch wśród mieszkańców stolicy 
i spowodowało duże straty. Dworzec 
został silnie uszkodzony, jak również 
fabryka broni. —

MADRYT. Ministerstwo wojny  
komunikuje: Na froncie północnym i 
zachodnim sytuacja bez zmian. Ovie
do zostało ponownie silnie zaatako
wane.

Na odcinku Huesca artyleria rzą
dowa ostrzeliwała pozycje powstań
cze. Samoloty rządowe zaatakowały  
oddział powstańczy, spieszący w kie
runku Saragosy. 4 samochody cięża
rowe zostały zniszczone.

Na froncie południowym eskadry 
samolotów rządowych zbombardowa
ły okolice Castel del Rio. w prowincji 
Korba. —

Na froncie środkowym nie zaszło 
nic szczególnego poza drobną wymia
ną strzałów na niektórych odcinkach.

MADRYT. Źródła rządowe dono
szą, że do wojsk rządowych zgłosiło  
się wielu dezerterów. Oświadczają 
oni, władze powstańcze w Oviedo o- 
sadziły w więzieniu około tysiąca le
wicowców, z których wielu miano  
rozstrzelać.

SEW ILLA. Riadiostacja powstań
cza donosi, że 18 samolotów rządo
wych startowało z Madrytu do W aleń 
cji. Inne materiały wojenne są wy
wożone ze stolicy koleją. Komunisty
czny dziennik „Mundo Obrero“ pi- 
sze, że jeżeli w ciągu tygodnia pow
stańcy nie zostaną odparci, to upadek  i

Madrytu jest nieunikniony'. Bilbao 
ponownie zostało bombardowane. —  
Powstańcy znajdują się w niektórych 
miejscach odległości 9 km. od miasta. 
W obszarze Isguenza sytuacja wojsk 
rządowych jest rozpaczliwa. Ofenzy- 
wa powstańców w Asturii, w obsza
rze Avilla i Sierra Credos, gdzie od
dział powstańczy zajął silnie uforty
fikowane przez wojska rządowe mia
sto Escelona. W ojska rządowe ponio
sły ciężkie straty, porzucając wiele 
materiału wojennego m. in. radiosta
cję, 2 lazarety, samochód naładowany 
dy namitem, a także wpadl w ręce po
wstańców samochód wiozący wojsko. 
W czoraj bombardowano Madryt, W a
lencję i Barcelonę. W Bilbao rozstrze

lano w ostatnich dniach 150 zakładni
ków.

NIEMCY DOSTARCZAJĄ MATER
IAŁ WOJENNY POWSTAŃCOM.

Rząd madrycki wystosował notę 
do rządu niemieckiego, w której wy
kazuje, że powstańcy otrzymują sta
le wszelką pomoc od rządu niemiec
kiego. Statki niemieckie „Kamerun" 
i „W isberg" wyładowały w portach 
portugalskich naftę, tanki, części sa
molotowe, bomby lotnicze, granaty  

ręczne, amunicję, które to ładunki 
następnie zostały autiami przetrans
portowane do Badaj oz i Salamank. 
W ojska powstańcze używają trzyma- 
torowe Fokkery ’ typu 52.

Po dwumiesięcznym oporze przeć.wko olbrzymiej przewadze czerwonych, oswobodzeni obroń

cy Alcazaru schodzą z zupełnie zniszczonegohistorycznego zarnku Filipa II,. do miasta To

ledo. Na czele główno dowodzący wojsk narodowych generał Franco z komerdantem bohater

skiej załogi, kapitanem Moscardo.

— — M n im w iiin i

T ra g ic z n a ś m ie rć 6  o s ó b
W ARSZAW A. 7. bm. w domu przy 7 rurą gazową przechodzi połączenie 

placu Opolskim nr 2 róg ulicy Szlen- ' domu przy ul. Szlenkierów z kanali- 
kierów zdarzył się wypadek śmiertel- zacją. Jak się okazuje w 1 
nego zatrucia gazem świetlnym 6 o- wykonywane były przez firmę prywat 

ną połączenia wyżej wymienionego 
domu. Pęknięcie rury gazowej mogło 
U X « '

sób, w tym jednego dziecka.

ZMARŁA KOBIETA, KTÓRA PIER- „PRZEZ NOC MOŻEMY BYĆ PO- 
lutCm bi WSZĄ NA ŚWIECIE OTRZYMAŁA WOŁANI DO NAJWIĘKSZYCH 

---- ---------- - - ------ 1 , OFIAR...."

W powadze sytuacji w Chinach i 
jej ewentualnej konsekwencji dla Ja-

DYPLOM LEKARSKI.
W Bernie szwajcarskiem zmarła 

w wieku 98 lat Matylda Theyssen, —
O godz. 9 rano mieszkańcy innych ' hyć spowodowane przez obsunięcie się najstarsza wiekiem lekarka w Niem- pOnii' mówi wiele niedawne oświad- 

mieszkań tego domu poczuli zapach ziemi, poruszonej przez powyższą ro- czech i na świecie. Dr Theyssen była 1 ’ - - -
"azu. Natychmiast wyważono drzwi botę. Rura gazow 7a ułożona jest w od- pierwszę kobietą, która uzyskała dy- 

I_ ------- lległości 6,5 metrów od linii domu, a p]oni lekarza. Ubiegłej jesieni obcho-
uszkodzenie ruryjniato miejsce na I dziła 70-letnia rocznicę promocji do- 
przeciw domu nr 5 przy ul. Szlenkie- btnrcbipi ± J / 1 ' J j i ’ t r 'i z'_ _.________ j' i .______  KiuibKiej. jest żywotną sprawą dla Japonii, kto-
go wypadku. Aniw  gazowni ani w  po- ' PORAŹ PIERWSZY PO WIELKIEJ Gonieniem ^s^^nagłycU^eb^I-  

gotowiu gazowni nie było ogłoszeń o W Oj N iE REKRUCI NA ULICACH czeństw, mogących w ciągu jednej 
uchodzeniu gazu na placu Opolskim,' 1 + i 'j ki- i J
lub na przyległej ulicy Szlenkierów, I WIEDNIA. : nocy stawie cały naród w obliczu ko-

J ’ -i '■ d • i z i niecznosci poniesienia dla debra i ca-
> rano roraz pierwszy po 18 latach zia- v - • - / • . u r- “•i. • v v i v j . J. łosci państwa najwyższych ofiar . 

wili się na ulicach W iednia oraz in- j 1 J •
nych miast rekruci. W e W iedniu 8 
tysięcy, w innych 7 tysięcy młodych • 
chłopaków, pobranych z poboru, sta
ło się symbolem odrodzenia siły zbrój • 
nej Austrii opartej o regularny pobór 1 
Rekruci w koszarach bardzo uroczyś
cie byli witani.

gazu. .Natychmiast wyważono drs 
do mieszkań skąd ulatniał się gaz. —  
Mimo natychmiastowej pomocy nie 
zdołano przywrócić do życia 6 osób 
W  związku z tym tragicznym wypaF  
kiem gazownia miejska komunikuje, 
że ani dom  parterowy, przy ul. Szlen
kierów, ani żaden sąsiedni nie posia
dają urządzenia gazowego. Rura gazo- lub na przyległej ulicy bzlenkn  
wa ułożona jest na jezdni przy ulicy dopiero dnia 6 bm. około godz. 9 
Szlenkierów  celem  doprowadzenia ga- ' Komisariat PP. pow  iadomił o w7ypad- 
zu do fabryki przy ulicy Żytniej.

W obec tego, że trwałość rur gazo
wych wynosi kilkadziesiąt łat, ułożo
ny przewód był stosunkowo bardzo 
nowy. Jednak po odkopaniu stwier
dzono pęknięcie w miejscu, gdzie pod  li śledztwo. —

» przywrócić <lo życia b osob. przeciw domu nr ? przy 7 ul. bzlenkie- ( 
l z k u  z tym tragicznym wypad- rów, a nie na przeciw domu tragiczne- j

ku gazownię, skąd natychmiast wysła
no pogotowie techniczne. Na miejscu 
tragicznego wypadku dokonał inspe
kcji prezydent miasta Kulski w towa- 
rzzystwie dyrektora gazowni. Istotne 
przyczyny tragicznego wypadku usta-

czenie japońskiego ministra finansów  
który, broniąc projektu nowych po
datków 7, podkreślił, że wobec powagi 
sytuacji i podwyższenia podatków 7

NIEMCY ZBROJĄ SIĘ NA MORZU — 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA FUNDUSZ 
OBRONY MORZA (F.O.M), 
BY POLSKA NIE BYŁA KIEDYŚ 
ZASKOCZONA!-------------------
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■  O d p o w ia d a ją c n a a p e l g e n e r a ln e g o in 

s p e k to r a  s i ł z b r o jn y c h g e n . ś m ig łe g o , p r a c o w n i-  

c y S p ó ln o ty in te r e s ó w  z ło ż y l i n a F u n d u s z O -  

b r o n y N a r o d o w e j 2 0 0 ,0 0 0 z ło ty c h .

■  W ic e m in is te r K w ia tk o w s k i w y je c h a ł n a  

k ilk u d n io w y  u r lo p  d o  S p a ły .

■  O d k ilk u d n i to c z y s ię p r z e d S ą d e m  

O k r ę g o w y m  w  R a d o m iu p r o c e s k a r n y p r z e 

c iw k o b y łe m u n a c z e ln ik o w i U r z ę d u S k a r b o 

w e g o K r z y s z to fo r s k ie m u o r a z 2 0 in n y m u -  

r z ę d n ik o m , o s k a r ż o n y m  o n a d u ż y c ia .  robą staro śc ią i 'Jliezd < j  U O Ś ci

■  W ic e m in is te r R o ln ic tw a  i R e lo n n R o i- pracy .

n y c h  p . R o g e r  —  R a c z y ń s k i u s tą p ił.  , W  szyscy O tym m yślą, ale

■  Ś n ie g  p a d a ją c y  p r z e z c a łą  ś r o d ę  i c z w a r - w szyscy czyn ią to , C O by ich II. 

t e k o k r y ł Z a k o p a n e i d o lin y p o d ta tr z a ń s k ie  'w ad  Z  i lo na w łaśc iw ą drogę , C O  
k ilk u c e n ty m e tr o w ą w a r s tw ą ś n ie g u  i u tr z y m u -1  w  i łobv im  spo tkan ie Z w ygraną , 
j e s ię , w  n a s tę p s tw ie c z e g o p o ja w iły s ię w e (idy się roze jrzym y nao  
c z w a r te k  w  Z a k o p a n e m  s a n k i .  w  śród znajom ych i sąsiadów , pJC e-

Z Z A G R A N IC Y :
S ta ty s ty k i n ie m ie c k a i F r a n c u s k a w y 

ż e c o r a z m n ie j ż e n ią s ię  

N ie m c ó w  o s ta tn io b ie r z e  

n a 1 0 0 F r a n c u z ó w  —  5 0 .

Z m a r lo d w ó c h g ó r n ik ó w

k a z u ją ,  

N a 1 0 0  

n ie 6 1 ,

m ę ż c z y ź n i . —  1 1 ;  1

ś lu b  p r z e c ię t- n io " * ‘ł -

r a n n y c h p o d -

c z a s w y b u c h u g a z ó w  w  k o p a ln i L a B o u v e r ie  

p o d M o n s . L ic z b a o f ia r k a ta s tr o fy w z r o s ła w  

t e n  s p o s ó b  d o 2 6 . —

■ P o w ó d ź w  P o r to A le g r e d o c h o d z i d o  

c e n tr u m  m ia s ta . O k o ło 3 0 ,0 0 0 m ie s z k a ń c ó w  z o 

s ta ło p o z b a w io n y c h d a c h u n a d g ło w ą . O d c z u ć  | 

s ię d a je d o tk liw y b r a k  ż y w n o ś c i . K o m u n ik a c ja  

lo tn ic z a j e s t u n ie m o ż liw io n a  z p o w o d u z a la n ia  

lo tn is k  p r z e z w o d ę .

■ P r z e z B e r lin  d o F r a n k fu r tu p r z e je ż d ż a ł  

k s . K a r d y n a ł H lo n d . N a d w o r c u p o w ita ł g o  

a m b a s a d o r R P . w  o to c z e n iu  c z ło n k ó w  a m b a s a 

Pokoje
tanie, czyste, wygodne, 
ciche z wodą bieżącą 
ciepłą I zimną - - - - - - - - - -

blisko Dw. Głównego 

w Warsrauie

w Hotelu Royal
Chmielna 31,

Kawiarnia. 0 Bezpłatny garaż.

na

Góra z góra sie nie zejdzie, 
ale człowiek z wygrana

m is m arzy

m yśli to nych, narzekają : „N o , czy n ie m ow i- 
sp raiw ić, łem ? W ygrał m ój num er! O  tym  w ła-  

i w y  gra-'śn ie num erze m \ śla łem "! A gdy się

,E h , jakbym  w zią ł

n ie

d y . K s . k a r d y n a ł z a tr z y m a ł s ię w  B e r lin ie n a  

k ilk a  g o d z in , p o c z e m  u d a ł s ię  w  d a ls z ą  d r o g ę  n a  

m ię d z y n a r o d o w y k o n g r e s m u z y k i k o ś c ie ln e j .

■  I z b a  p o s łó w  u c h w a li ła u s ta w ę o  d e w a lu 

a c j i k o r o n y c z e c h o s ło w a c k ie j . U s ta lo n o n o w ą  

z a w a r to ś ć z ło ta c z y s te g o w  k o r o n ie n a m in i

m u m  3 0 ,2 1 , a m a x im u m 3 2 ,2 1 m ilig r a m ó w .

■  W  p r o w in c j i R io G r a n d e d e S u l (B r a -  

z l ia ) w s k u te k u le w n y c h d e s z c z ó w z a to p io n e  

z o s ta ło c z ę ś c io w o m ia s to P o r to —  A le g r e . —  

T y s ią c e m ie sz k a ń c ó w  z o s ta ło b e z d a c h u n a d  

g ło w ą .

■  W  c h iń s k ie m  m ie ś c ie I c h a n g w y b u c h ł  

w ie lk i p o ż a r , k tó r y z n is z c z y ł k ilk a s e t d o 

m ó w . L ic z b a z a b ity c h j e s t w ie lk a .

■  S z a le ją c y u b r z e g ó w  K o r e i ta j fu n  z a to 

p ił s ta te k  „ C a s im o  M o r u "  z 6 4  o s o b a m i z a ło g L

■  S tr a jk  a u to b u s o w y  w y b u c h ł w  L o n d y n ie  

S tr a jk u je 1 ,4 0 0 lu d z i i 5 4 8 a u to b u s ó w . W c z o r a j  

s tr a jk z l ik w id o w a n o .

■ W  s z k o ła c h  ś r e d n ic h w  N ie m c z e c h z a -  

| p r o w a d z o n o n a u k ę o w ie d z y w o js k o w e j . C e n 

t r a ln y  u r z ą d  z a m ó w ie ń  p o s ta n o w ił u d z ie la ć z a 

m ó w ie ń ty lk o c z ło n k o m  p a r t i i h it le r o w s k ie j .

■  Z a  z a m o r d o w a n ie  s łu ż ą c e j s k a z a n o  W ie 

d e n k ę L u n e r n a ś m ie r ć , a m ę ż a z a u k r y w a n ie  

i z b r o d n i n a 6 la t w ię z ie n ia .

B 3 0 0 t r ę d o w a ty c h m a s z e r u je d o p a ła c u  

p r e z y d e n ta F il ip in . T w ie r d z ą o n i , ż e t r ą d n ie  

' j e s t z a r a ź l iw y id o m a g a ją  s ię le c z e n ia  n a  w o ln o -  

ś c i . Ż ą d a n ia ic h  w y s łu c h a ł s p e c ja ln y w y s ła n -  

co raz m niej, gdyż każdy , k to prze 
g ląda gazety , m oże się przekonać , ile  
i jak ie w ygrane , jak np . ostatn i m il
ion przypad ły w udziale ludziom , —  
k tó rzy w yszli szczęśc iu na spo tkan ie  
B o na to , żeby w  życiu coś osiągnąć , 

coś o trzym ać, trzeba tem u czem uś  
w yjść na spo tkan ie , trzeba m u o tw o 
rzyć drzw i. W  ygrać na lo terii m oże  
każdy , ale ty lko ten , k to się n ie ocią- 

m o-

n ik w  p a ła c u , d o k ą d d o s ta l i s ię p o u c ie c z c e  

s tr a ż y p a ła c o w e j .

■ D e k r e te m  p r e z y d e n ta k o m u n iz m  w  P a 

r a g w a ju z o s ta ł p o s ta w io n y  p o z a p r a w e m . P r z e  

w id z ia n e s ą d la k o m u n is tó w c z y n n y c h k a r y  

d o 4 la t c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia . P o d e jr z a n i o k o 

m u n iz m  b ę d ą w y s ła n i d o o b o z ó w k o n c e n tr a 

c y jn y c h .

I. całe/ PoisM
—  B R O D N I C A . —  (P o b y t p . W o je w o d y ) . —  

W  d n iu  7  b m . p . W o je w o d a  P o m o r s k i W ła d y s 

ła w  R a c z k ie w ic z u d a ł s ię d o B r o d n ic y , g d z ie  

p r z e p r o w a d z ił lu s tr a c ję U r z ę d u S ta r o ś c iń s k ie 

g o , W y d z ia łu  P o w ia to w e g o , Z a r z ą d u M ie js k ie 

g o , K o m e n d y P P . i S z p ita la P o w ia to w e g o . —

P o d c z a s p o b y tu w  B r o d n ic y  p . W o je w o d a  

o d b y ł d łu ż s z ą  k o n fe r e n c ję z e s ta r o s tą  p o w ia to 

w y p . G a lu s iń s k im  o r a z b u r m m is tr z e m  B lo k u -  

s e m , p r z y c z y m  p . W o je w o d a  z a z n a jo m ił s ię z  

c a ło k s z ta łt e m  p o tr z e b p o w ia tu i m ia s ta o r a z  

p r o w a d z o n y c h  r o b ó t m ie js k ic h .

—  B R O D N I C A . (K ło p o t l iw e p y ta n ia ) . R o l

n ik T . B r o n is ła w  z p o w . b r o d n ic k ie g o w n ió s ł  

p r z e c iw  d e c y z j i Z a k ła d u U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z 

n y c h w p e w n e j s p r a w ie u b e z p ie c z e n io w e j  

s p r z e c iw .

C z e k a ł d o ś ć d łu g o n a o d p o w ie d ź b e z s k u -

! t e c z n ie . P r z e s ła ł w ię c z a p y ta n ie , c o s ię d z ie je  

' z j e g o s p r a w ą . O tr z y m a ł o d p o w ie d ź , ż e s p r z e 

c iw  j e g o o d e s ła n o  d o  W y ż s z e g o  U r z ę d u  U b e z 

p ie c z e ń ju ż 1 4 . 1 2 . 1 9 3 5 r . i Z a k ła d n ie m a  

w p ły w u  n a  d a ls z y  to k  s p r a w y .

T r u d n o , r z e k ł s o b ie g o s p o d a r z . S ia d ł z a  

s to łe m  i n o w ą  z r e d a g o w a ł e p is to łę d o  W y ż s z e 

g o U r z ę d u  U b e z p ie c z e ń  w  t e s ło w a :

„ P a n o w ie !

J u ż 1 4 g r u d n ia 1 9 3 5 r . o d e s ła ł W a m  Z a 

k ła d  m ó j s p r z e c iw . D o d z iś n ie m a m  o d p o w ie 

d z i . J u ż r o k  m ija .

N a  l i to ś ć !

1 )  C z y P a n o w ie n ie c z y ta l i o k ó ln ik a P a n a  

P r e m ie r a ?

2 )  C z y P a n o w ie w ie d z ą , ż e w  ty m  c z a s ie  

M u s s o l in i z d o b y ł A b is y n ię ?

3 )  C z y  P a n o w ie w ie d z ą , ż e o d  t e g o c z a s u  

z  ja ło w ic y  m a m  ju ż c ie la k a ? * 1

N ie p o d o b n a  z a p r z e c z y ć , ż e  w  ty m  l iś c ie  j e s t  

z d r o w y c h ło p s k i r o z u m .

A le k ie d y  i ja k ą  p . T . o tr z y m a  o d p o w ie d ź ?

•

—  T O R U Ń . —  { F a łs z y w i k w e s ta r z e ) . —  

N a t e r e n ie w o je w ó d z tw a p o m o r s k ie g o i p o z 

n a ń s k ie g o  k w e s tu je s z e r e g  o s o b n ik ó w  n a  r z e c z  

b u d o w y k o ś c io ła  w  S z u r o w ic a c h  p o w . R a d z ie -  

c h ó w  w o j . ta r n o p o ls k ie  i w  G r o c h o w ic a c h  p o w .  

P r z e m y ś l .

O s z u s tó w  ty c h  ła tw o m o ż n a z d e m a s k o w a ć ,  

g d y ż n a p o c h o d z ą c y c h o d  k o m ite tu  c e g ie łk a c h  

i d e w o c jo n a lia c h w y z n a c z o n a  j e s t c e n a  s p r z e 

d a ż y , p o z a te m  k a ż d y p r z e d m io t z a o p a tr z o n y  

j e s t w  o k r ą g łą  p ie c z ą tk ę  k o m ite tu  b u d o w y  k o 

ś c io ła o r a z p o d p is o d n o ś n e g o k s . p r o b o s z c z a . 

N a le ż y z a te m  o fe r o w a n e d o s p r z e d a ż y  p r z e d 

m io ty d o k ła d n ie z b a d a ć , a j e ż e l i n ie u w id o c z -  

! n io n o n a  n ic h  c e n y  s p r z e d a ż y , b r a k u  p ie c z ą tk i  

i p o d p is e m  k s . p r o b o s z c z a to n a je c z y w it s z y  

d o w ó d , ż e  m a  s ię  d o  c z y n ie n ia  z  o s z u s te m  k w e 

s tu ją c y m  d la s ie b ie .

W  r a z ie u ja w n ie n ia o s z u s tó w , n a le ż y n ie 

z w ło c z n ie z g ło s ić o ty m  p o lic j i.

e
—  O S Z M I A N A . —  (P o ś n ie g u  g r z m o ty ) —  

W  p ie r w s z y c h  d n ia c h p a ź d z ie r n ik a , p o  d o s y ć  

s i ln y c h  o p a d a c h  ś n ie ż n y c h  w  p o w . o s z m ia ń s k ia n  

r o z le g ły s ię g r z m o ty . Z ja w is k o a tm o s fe r y c z n e  

t e g o  r o d z a ju  w y w o ła ło  n ie z w y k łe w r a ż e n ie .

•

—  R Z E S Z Ó W . (D w a w y r o k i ś m ie r c i) . —  

S ą d p r z y s ię g ły c h w  c z o s ie o s ta tn ie j k a d e n c j i  

w y d a ł d w a  w y r o k i ś m ie r c i . W  p ie r w s z y m  w y 

p a d k u s k a z a n y  z o s ta ł S L  T y s z k a  z a  m o r d  r a 

b u n k o w y  w  W ie lk ą  S o b o tę  b r . n a  1 8 - le tn ie j s łu -  

ż a c ę j J . W a ln e j . W  d r u g im  w y p a d k u s k a z a n y  

z o s ta ł n a ś m ie r ć n ie ja k i S t . K r ó lik o w s k i z a  

p o d w ó jn e  m o r d e r s tw o  d o k o n a n e  d n ia  1  m a ja  b r . ■ 

o b r o ń c y w n ie ś l i k a s a c ję , k tó r ą j e d n a k S ą d  

N a jw y ż s z y o d r z u c i ł . S k a z a ń c y w n ie ś l i p r o ś b ę  

o  ła s k ę  d o  P a n a  P r e z y d e n ta  R P .

? s N ap isa ł R askato ff.

. C dęg dalszy . (3

A le r.iie zdąży ł naw et dokończyć tę 
po zdan ia gdy ryknął nag le przeraź li
w ym  ęłosem .

-  P rr. . P rr,„
K onie prze lękn ione szarpnęły w  

L ok
N a w ąziu tk ie j drodze , k tó rą w óz  

zapełn ia ł całkow icie , jakby z pod zie
m i w yrosły trzy cien ie W óz ty lnem i 
ko łam i zahaczy ł o jak iś w ysta jący  
p  eń i by łby się m oże w yw rócił, gdyby  
podróż ly nde szarpnął w osta tn ie j 
cbw iJi za lejce i n ie sk ierow ał kon i 
znów  '.a drogę

— R atunku —  w ykrzyknął w oźn i
ca przeraź liw ym  g łosem  i zeskoczyw 
szy z . kozła , rzucił się jak opętany w  
stronę la^u , w rzeszcząc w n iebog łosy .

N asz n ieznajom y , panu jąc  nad  sobą , 
spoko jn ie zsiad ł z w ozu .

D w ie ciem ne postaci zag rodziły  
m u drogę . T rzeci w łóczęga chw yci< ł 
kon ie za uzdę . K siężyc n ie zdąży ł jesz
cze w zejść B yło ciem no , ale m  n io to  

zupełn ie dobrze m ożna by ło rozpoznać  
oberw ańców 1 zauw ażyć, że jeden z  
n ich trzym ał w ręku po tężny k ij.

-  P rzep raszam ty siąck ro tn ie la - 
ekaw t ‘o —  oderw ał się ten , k tó ry sta ł 
la jb liż ij — czy n ie zechce pan poczę 
stow ać nas pap ierusik iom ? O ! pan  
daje? U przejm ie dzięku ję!

W łóczęga m ów iąc to , z uśm iechem  
i badaw czo w patryw ał się w podróż
nego .

-  - N iek tó rzy łaskaw i panow ie od
m aw iają b iedakom  naw et tak ie j drob 
nostk i, jak pap ieros. Z panem  w idzę  
m ożna dogadać sio lakoś

W łóczęga podszed ł zupełn ie b lisko .
-  O ! C o w idzę , m y się znam y z  

dobrod zie jem  .. S po tkaliśm y się tu w  
zesz łym tygodn iu !

— N apew no n ie —  odparł podróż 
ny . M nie tu n ie by ło . P ierw szy raz  
w życiu jestem  w te j oko licy .

— S łabą pan m a pam ięć , w idzę. 
Jak m ożna o tak ich rzeczach zapo 
m inać? P rzecież tu , w tem sam em  
m iejscu , pożyczy łem panu 200 fran 
ków * .. i pan ob iecał m i je w łaśn ie  
dziś zw rócićI N iechno pan sob ie to  
dobrze przypo im n i!

W łóczęga zaśm ia ł się . Jego tubal
ny śm iech natychm iast podchw ycili 
jego dw aj tow arzysze .

-  - A czy jesteśc ie pew ni, że się n ie  
m ylic ie , rzek i podróżny z uśm iechem .

W idząc to . bandy ta odparł rów 
n ież z uśm iechem :

— „C ałe szczęśc ie, że m am  św iad 
ków w postac i tych dw u panów . S ą  
go tow i zaśw iadczyć w każdej chw ili,  
naw et w sądzie pod przysięgą .

— C o m am rob ie rzek ł podróżny , 
sko ro m acie tak pew nych św iadków , 
m uszę oddać com  w am  w in ien .

T w arz w łóczęg i rozp rom ien iła się.
- C zy n ie m ów iłem w am ch łop 

cy — rzek ł, —  odw racając się do to 
w arzyszy . —  N apo tkaliśm y nareszc ie  
na uczciw ego d łużn ika . C óż m oże być  
przy jem nie jszego nad rozm ow ę z ta 
k im dobrze w ychow anym człow ie
k iem K lnę się, że gdyby tu gdzie w  
pob liżu  by ła karczm a zap rosiłbym  do 
brodzie ja na szk laneczkę w ina.

T ym czasem podróżny zapalił la 
ta rkę k ieszonkow ą i w ydosta ł tęgo  
napchany portfe l. W łóczędzy obstą 
p ili go doko ła. T w arze ich sta ły  
się pow ażne . N ajw idoczn iej n ieocze-  
k iw ali, że w sieci ich w padnue taka  
gruba ryba .

H ersz t patrzy ł pożąd liw ie , w yciąg 
nąw szy szy ję i zaham ow aw szy n iem al 
całkow ic ie oddech

P odróżny  od liczy ł 200 franków .
A le w łóczęga odsunął jego rękę .
—  D obrodzie ju —  w yszep ta ł z o l

śn ionym uśm iechem , zasz ła m aleń 
ka om yłka. T rzeba do p ieniędzy do li
czyć procen t, no i za przysługę parę  
franków . R azem  pew nie uczyn i to z  
pó ł ty siąca

P odróżny przesta ł się te raz uśm ie 
chać .

—  A prócz tego , m ów ił dale j w łó 
częga, —  sko tio ja panu zaw ierzy łem

;00 franków , to  i pan m i pożyczy ty le  
aby razem  d la rów nego rachunku w y 
pad ! rów ny ty siąc . W  przysz łym ty 
godn iu m ożem y si-ę znów spo tkać w  
tem  m iejscu .

—  C zy trochę n ie zaw ie le? ..
—  M yślę , że n ie . Z resztą lep iej 

będziie , łaskaw co , gdy sp raw ę zała tw i
m y tak , ugodow o . Jest już dość po 
no . N a nas czas i na pana czas. P o  
dobrem u się roze jdz iem y .,,

— Jednak tak dużo n ie dam —  
rzek ł podróżny , chow ając portfe l do  
k ieszen i.

—  N ie?
—  N ie!
W łóczędze b łysnęły oczy . P odsu 

w ając siię zupełn ie b lisko spo jrza ł w y 
zyw ająco podróżnem u w  tw arz .

— O sta teczn ie? — rzucał py tan ie  
przez zaciśn ięte zęby .

—  O stateczn ie!
-  - Z astanów  się dobrze , bo  m y żar

tów g łup ich n ie rob im y —  w ykrzyk 
nął w łóczęga

—  - I ja też bynajm iie j n ie m am  za 
m iaru żartow ać —  odparł spoko jn ie 
podróżny . —  A zatem  n ie życzę sob ie , 
by m i m ów iono ..,ty“ . Jeszcześm y ra 
zem  n ie krad li.

—  A cóż ty ... m oże su łtan , a m oże  
szach persk i,.

W  okam gn ien iu dw u drabów , jak  
k leszczam i, obchw yciło podróżnego , a  
trzeci zag roził trzym aną w  ręku m a 
czugą . A le n ie zrob ił jeszcze naw et 
kroku , gdy dw aj jego tow arzysze , 
jak szczen ię ta runęli pezw ladn ie na  
ziem ię , zrzucen i przez podróżnego .

— S łuchajc ie , rzek ł najspoko jn ie j 
napadn ię ty , aw an tu ra do n iczego n ie  
doprow adził

(C iąg dalszy nastąp i). , j

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu



■*/

ACBA

N r 2 R o k 1

/¥<isze nowelkidcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

złożo-

krzesełkiem  i kazałem  dać sobie pod- (C iąg dalszy nastąpi)
lecz silną pieszczotę. D uże, ___ ______ <.
krople deszczu poczęły spadać rytm i- ! scem  schadzek.

błądzenie po lesie w

P O M ID O R Y  S Y G N A L IZ U J Ą  G A Z

Jest rzeczą w iadom ą, że kw iaty n ie c iiO ' 

w ają się w pokojach, gdzie znajtduije się ośw iet

lenia gazow e, w zględnie kw itną ta m b a rd zo  

trudno. — O statnio stw ierdzono, że najrychlej 

już w razie bardzo m ałej ilości gazu sygnali- 

zuiją jego obecność, liście pom idorów , zw ijając

D Y P L O M A T O M R U M U Ń S K IM N IE W O L N O

S IĘ  Ż E N IĆ Z O B C O  - P O D D A N Ą .

Poza Japonją, obow iązuje jeszcze przepi*, 

zabraniający pojm ow ania za m ałżonkę obco  

poddaną, dyplom atom rum uńskim , jak rów nież  

urzędnikom M inisterstw a Spraw Zagranicznych.

N a ślub z R um unką m uszą oni ró w n ież  

otrzym ać zezw olenie.

M alżeńslw a i rozw ody
N iedaw no posiłkując się danem fi 

statysty  eznem i, uczeni postanow ili o- 

kreślić krytyczny ’ rok ślubu i w yjaś-

fe.

i
i

W ą b rzeźn o , K o w a lew o , G o lu b , sobota, dnia 10 października 1936 r.

M o żem y się sa m i leczy ć  cy try n a m jlp i
Pow szechnie używ ana w gospoda- kaszlu często znikają już po spożyciu  

rstw ie dom ow ym cytryna, m a oprócz kaw  łka cukru, aa który w yciśnięto  

w łasności odśw ieżającej jeszcze i w  ła sok z ćw  iartki cytryny. C zarna kaw a  

sności lecznicze. z cytryny jest dobrym środkiem na-

M przeziębieniach przew odów  od- potnym . Przeciw reum atyzm ow i słu- 

dechow ych, w  katarach działa bardzo  j żą znakom icie kuracja cytrynow  a, 

skutecznie gorąca, osłodzona m iodem  ■ O prócz spożyw ania soku na chłodno  

lim oniada cytrynow a. Silne napady]m ożna też stosow ać kurację gorącą.

G otuje siędw ie obrane i krajane w  

lasterki cytryin w ^-litrze w ody

I póki %  nie w yparuje, dsładza w yw ar 

(i pije przed pójściem na sptK zynek. 

Po dw u dniach pije się w yw ar już z  

trzech cytryn i kolejno pow iększa

Zdjęcie przedstaw ia naturalnej w ielkości grono } 

lic Zaleszczyk w ystaw ione podczas w inobrania.

O sobom nerw ow ym służy bardzo  

dobrze kąpiel z dodaniem cytryn. W  

tym celu kroi się 5-6 cytryn (razem  

ze skórką) w plasterki, m oczy się  

przez kilka godzin w zim nej w odzie  

i w yciąg ten dodaje się do w ody ką 

pielow ej.

B ól zębów ’ znika po kilkakrotnem  

w ypłakaniu ust ciepłą w odą z cytry 

ną. lak sam o nagle, silne bóle głow y ’ 

ustają po w ypiciu szklanki w ody so 

dow ej z sokiem polow ’ki cytryny.

W razie pojaw ienia się szkarlaty 

ny u dzieci, sok z cytryn jest znako- ’ pracow nicy pism  

m itym środkiem pom ocniczym . U ży 

w a się go w następujący sposób: sok  

z 2 cytryn, utłuczonych w m oździe

rzu, przecisnąć przez rzadkie i czyste

w m ałżeństw  ie. O kazało się że w ięk 

szość m ałżeństw , z m iłości rozchodzi 

się już w  drugim  roku, lecz jeżeli ten  

czas m inął, to m ałżonkow ie m ają szan  

se, żyć szczęśliw ie jeszcze w ciągu  

pięciu lat, zarazem  siódm y rok  m ałżeń  

stw a jest rów nież krytyczny i na ten  

rok przy  pada  jaknajw iększa ilość roz

w odów '.

N astępnie próbow ano obliczyć ja 

kiego zaw odu m ałżeństw a się rozw o

dzą. N a 100 rozw odów  było  12 arch  i te 

za nim i idą w spót-  

—  11, m uzycy  —  10, 

a następnie pracow  nicy 7 restauracyjni 

N ajm niejszą ilość rozw odów  przepro 

w adzają ziem ianie —  2 proc.

płynie, w ypędzlow ać trzy jrazy na  

dzień gardło dziecku. Pędzelek pow  i

nien być na długim  drążku.

Leczenie cytrynam i stosuje się w ■ 

1 artretyźm ie i •reum atyźm ie: polega o  

no na tern, że pierw szego dnia spo 

żyw a się sok z jednej cytryny, potem  

z dw  óch , czterech, cześć, ośm iu, aż do  

25 (dnia dziesiątego), poczem przez  

kilka dni pozostaje się przy tej iloś

ci. w reszcie obniża się w ten sposób  

i dochodzi do jednej w T dniu osiem - 

j nastym .

N aturalnie w leczeniu cytrynam i 

należy  zachow ać ostrożność, gdyż nad  

i m ierne ilości kw asu cytrynow ego m o 

gą w yw ołać pow ażne zaburzenia  prze- i
w odii pokarm ow ego, serca, płuc i ki-.*" 5 z teio faktu uiy-

°becnie, jako środków ostrzegaw czych  

poim idorów w tych lokalach, w zględnie m iaj- 

Sok z cytryn usuw a także różne scach, gdzie grozić m ogą gazy trujące, jak Q .p.

w ypryski i otarcia. W yciśnięty sok  do w laboratoriach, łodziach podw odnych, fa b ry -W  v p iJ O M  I U b a itiu . II  O U A  U U  la u v ia iv iia v M , icu zx a u n p v t

polskich w  inogron z oko- w ody do m ycia nadaje jej św ieżość i kach chem icznych, kopalniach. 

--- 1-m iękkość. i —

cznie jedna za drugą, rozpryskując; N ie zw racałem już zatem na to u- w ieczorek. Poniew aż odw rócony 7 by-  

się o szerokie liście i drobne szpilki j w agi, że deszcz w  łaściw ie przestał pa- łem do nich plecam i, w ięc nie m ogli 

sosnow e, i znikając bez śladu w su-, dać, później już naw et i słońce podejrzew ać m ięio niew łaściw ą w  ta- 
chem igliw  iu , zaścielającym  dno las-J  w yglądało kiedy  indziej figlarnie z po kiej chw ili ciekaw  ość, i w krótce w ró-  

ku. Przyspieszyłem kroku w obaw ie'za gęstych jeszcze chm ur, ale podąży- ciii do przerw anej rozm ow y.

Szukając najbliższej drogi do w i-1  zm oknięcia, gdy nagle tuż nadem ną ] łem  raźnie w  tym  kierunku, gazie spo-1  

li, zam ieszkanej przez trzy ’ znajom e  ; roz^e^ (a , sztraszliw  y trzask żem  

boginie, zabłądziłem  w rządkiem  sos- aaU  ^bnuast stanął jak w ryty. I lorun  

now ym  lasku podm iejskim  tak zupeł- , U płynęła chw ila zanim ochłonąłem  

nie, jiak gdyby ’ to była co najm niej cokolw iek. Spróbow ałem  poruszyć rę- 

jaka dziew icza puszcza am erykań- , !ł Je( na 1 drugą, potem  to sam o zro- 

ska. G rozę położenia zw iększała jesz- z 11O 8am i - ,i ow  ledziałem  głośno  

cze ta okoliczność, że m usiało w łaś- kdka w y razów , siy  szałem  row  niez do 

nic zanosić się na burzę, gdyż było brze W ów czas zerw ałem  się szybko i 

niezm iernie gorąco, a cały las na pog'a lopo 'va lem  na os.ep przed siebie, 

w ’skroś przeniknięty został jakąś po- pm pom ny na niebezpieczeństw a na  

sepną złow różbną szarością i zacho- Ja^ ie się narażałem . C o tam . zginąć  

w yw al w ciąż pełne pow agi m ilczę- raG zeJ» aniżeli zm oknąć.
,  i 1 *  * 1  • X 1 T  1 •  1 P n Y A n n n łtu n iira rih T O 'lz ia T

nie. Lada chw ila m ożna było oczeki 

w ać ulew  nego deszczu.

M ów ili o rozw odzie!

N ie przstając pokrzepiać strudzo 

nych sil, nastaw iłem chciw e uszy ku  

słuchaniu i po pew nym  czasie takem  

się osw oił z ich półgłoónym  szeptem , 

że słyszałem  już w szystko.

—  Po tern co zaszło, uw ażam  

rozw ód za prostą konieczność —  m ó- 

m ów ił posępnym basem brunecik. —

, dziew ałem się odpocząć i pokrzepić  

siły , i gdzie naw et m ogłem spotkać  

kogo ze znajom ych. j

Po drodze m niałem  całe grom adki 

m ajów  kow iczów g którzy w idocznie  

zdążyli na czas ukryć się pod  dachem , 

gdyż naw et nie byli zm oknięci, a hu 

m ory m ieli w yśm ienite.

W chodząc do restauracji spostrze- L i>
glem  przelotem , że na w erandzie było f hociaz prz\znaję, ze jest to dla  m nie  

zaledw ie paru m aruderów ’ , a i na sali bardzo przy  kra niespodzianka. N igdy  

pod  dachem  nie było  już  tłum ów . Zau- P rze£enialem  kobiet, ani m e uw a-  

w ażyłem  dw óch zzianych, zaczerw ie- z . eiy ie 1 z .a anio l°w > a le zdaw ało m i 

nionych  cyklistów  i jakąś pow ażną da Sl<v ze tĄ;zM *4d na sam ą przyzw oitość  

m ę ze strasznie  długim  nosem  i dw ie- uca .roni? Je nieraz od nadzw y- 

m a rów nie uroczem i córeczkam i. czajny  cn w  y bry  kow .

t . - ł • j i i —  M ów iłam już ci Ludw iczku ....
C ałą m oją uw agę zw rom la jednak m ów ita m iękkim J„|osem  oskarżona, 

na siebie  m łoda para, siedząca  w  kącie  j J , .. Q
sali tuż pod oknem  on. nieduży szczu- 1 N * 3 coz y 11 z tego, zes m ów iła, 

pły brunecik, gładząc m  ękkim ru- w ybuchnął m ałżonek -  M am  ci m oże  

chem starannie utrzym aną bródkę,' zaraz “w ierzyć? N m dlugo bvs m i ka- 

siedział w  złow rogim  m ilczeniu i w pa- za a , } CA ° nie t3° Takieście

tryw al się w zrokiem , pełnym pióru- w szystkie Znam  ja  w as! W e  dw a m ie- 
siące p? ślubie juz zdradzacie.

; Po paru m inutach takiej szalonej 

gal  opady, spotkałem  w ysoki m isterny  

parkan. Furtka naturalnie była zam - 

N ie uśm iechało m i się w cale takie knięta. Poszedłem  teraz szybkim  kro- 

pojedynkę kiem  w zdłuż linii parkanów , 

przyw oław szy zatem  do pom ocy 7 cały nych z krzyżyków , gw iazdek, kółek, 

sw ój zm ysł orientacyjny, obrałem  zygzaków . W szystko to m nie niecier- 

uareszcie kierunek i puściłem  się na- pliw iło. To też z uczuciem  nietajonej 

przód pełen otuchy. Tym czasem ście- ulgi w estchnąłem  ujrzaw szy, iż las się  

m niło się jeszcze bardziej i natw a- kończy.

rzy uczułem  pierw sze krople deszczu. Po przez cienkie pniaki suchotni-

Zaszum iało w lesie, zaśpiew ało. Po czych sosenek  przeglądała się rozległa ] tryw al się w zrokiem , pełnym pióru- n*rjnb7e ’h/ż^zdrndzarie*” ** 
w ierzchołkach chudych sosenek i zie-i jasna polana, zabudow ana m nóstw em  । w pulchną i św ieżą blondynkę,  

lonych rozłożystych leszczyn przele- poety  cznych dom ów , tonących w  zie- ; która spuściw szy oczy ku ziem i, pel- —  A leż, Ludw iczku jeszcze kto u-  

ciał pierw szy 7 nagły pow ’iew  w iatru i loności ogrodów .

rozszeptał, rozdźw ięczył w szystkie li- Znałem doskonale tę polanę. Tu, 

cie i gałązki chciw  ie nadstaw ia- nieco na praw o, na skrzyżow aniu  dróg

jne łez, rum ieniła się i bladła na prze- słyszy!

m ian - i —  Jakto! W ięc ośm ielasz się m oże

Zajęła m ię bardzo ta para, to też zaprzeczyć? Przecież w idziałem  & a m

jące drżące ram iona pod tę m iękką, rozstajnych, m ieściła się w cale znośna pokręciw szy się dla przyzw oitości po na sw oje oczy, jakeś m u się rzucił®  U rs 

ciężkie restauracja, będąca znakom item  m iej- sali usiadłem obok nich, tuż za jego szyję.
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Skarb pod podłogą
albo w inny nie przew idziany sposób . Ż e  

postępow ań.e bardzo jest niebezpieczne,  

dow ód następującego w ydarzenia:

N iew ykryty dotychczas jeszcze spraw ca w

tych dniach w łaścicielow i tu tejszego m łyna p.

. Stanisławowi Raciborskiemu skrad ł ładną kw o-
1 tę , bo 1300 zło tych , które w pokoju sw oim  ' w ych , R P - 1914 —  19. —  W  niedzielę, dnia 4 bm

godz. 20-tej. T ego w ieczoru m ożna połączyć  

przyjem ne z pożytecznem — w esoło spędzić

w ieczór i przyczynić się do zasilen ia fundu 

szów na budow ę szkół.

• Wiadomości parafialne. — W  niedzielę

po sum ie zebran ie ojców Ż yw ego R óżańca. Po

nieszporach zebanie T ow . L udow ego w starej

salce. —

W sobotę przyszłą spow iedź dla dzieci

szkolnych z W ałyczyka, z M yśliw ca, Ł abędzia

i C zystochleb ia. W przyszłą niedzielę 18 bm

po sum ie zebran ie M łodzieńców R óżańcow ych. 

N iedziela przyszła jest niedzielą m isyjną. —  

W skutek tego odbędzie się na w szystk ich na 

bożeństw a kolek ta na cele m isyjne. Po różań 

cu po południu u p. K lim ka urządza A kcja  

K atolicka akadem ię m isyjną z 

Proboszcza Z arem by.

• Nabożeństwa w niedzielę 

nika. — O godz. 6,30 m sza św .

B igus; o godz. 7,30 m sza św . i kazanie K s. Z a- które potrzym a dojście do drzew ek. Fakt do-

rem ba; o godz. 8,30 m sza św . szkolna ks. B rej- praw dy ubolew ania, nie niek tórzy m ieszk . W ą 

sk i; o godz. 9,30 m sza św . i kazanie K s. B igus brzeżna nie poczuw ają się do pielęgnow ania

o godz. 10,45 m sza św . i kazanie ks. B igus. plan tacy j, lecz przeciw nie, do psucia tego

Po sum ie zebranie O jców R óżańcow ych ks. coby m ogło w ydać jak najlepsze w rażenie dla  

Z arem ba. przyjezdnych .

O godz. 10,30 nabożeństw o w Stanisław - ' , .
, , , _ . . . ® Rozpoczęcie kursu sanitarno - ratowni
kach ks. G rzechow ska. ,v . , , , . , , . .

. u • czego. W e w torek , dnia 6 bm . rozpoczął się w
O godz. 3-c.ei R óżaniec po tym zebran ie *  . , . ,

_ T , , . , D om u Pracy Społecznej w W ąbrzeźnie kurs sa-
T ow . L udow ego w  starej salce. , z-.,

m tarno - ratow niczy , zorganizow any przez U d-
• Uliczna kwesta na K. S. M. Ż . —  W  nie- ' jz ia { Polsk iego C zerw onego K rzyża w W ą-  

dzielę dnia 11 bm . odbędzie się kw esta pu- brzeźnie.

bliczna na cele K SM . Ż . K w esta ta m iała się j Pan D r Podłaszew ski pow itał zebranych ,  

odbyć w „Św ięto D ruhen lecz zarządzeniem poczyni p. por. M enke zaznajom ił obecnych z  

W ojew ództw a została 'fia dzień 11 w yznaczona, w arunkam i kursu , potrzeb ie w yszkolen ia dru-  

Prosim y o poparcie naszej placów ki K SM . Ż . 

przez złożenie najm niejszej choćby ofiary .

• W sobotę „Dancing — Bridge1* — Z

okazji III T ygodn a Szkoły Pow szechnej odbę- i kiego or^z instruk tora O . P . G . p. Grochow- 

dzie się w sobotę 10 bm . w hotelu pod „B ia- skiego.

łym O rłem " D A N C IN G D R ID G E. Początek o ' K urs trw ać będzie około 30 godzin . W y-

• Z życia Weteranów Powstań Narodo

przechowywał pod deską w podłodze. Podej

rzen ie pada na służącą, która ulo tn iła się w  
na szarą godzinę. | n;ew ia< ło inym  k i€ruaku .

jednakże dla nas jest, jeśli i

po ty lu bolesnych do- N iech w ypadek ten będzie przestrogą dla

4- NOWYMLYN pod G olubiem . Są czasy  

ciężk ie. N ie jednem u trudno dziś m oże, zara-  

bić na chleb codzienny . A le m am y dużo i ta 

kich , którym tak bardzo źle znow u nie po 

w odzi, i którzy li ty lko dla tego stękają razem  

z innym i, bo uw ażają to za w skazane w dzi

siejszej dobie.

N ie zazdrościm y nikom u jego dobrobytu . 

Z rozum iem y też, że ten , którego na to stać, 

odłoży jak ieś oszczędności 

N iezrozum iałym  

człow iek in teligen tny  

św iadczeniach innych , grosz sw ój dziś jeszcze innych . B aczność przed złodziejam i, a zw łasz-  

przetrzym uje w dom u w pończoszce lub gdzie cza przed dom ow ym i! T rudno przed nim i coś  

indziej i bojażliw ie go kry je przed złodziejam i, ukryć dostatecznie. G dyby p. R aciborsk i zło- 

C odzień że praw ie dow iadujem y się z gazet, żył był sw oje pieniądze w Pocztow ej K asie  

jak chciw cy ukryw ają przed kradzieżą w sw o- O szczędności albo banku, napew no nie była  

im dom u pieniądze, a nagle je tracą z okazji by go spotkała utrata tak pokaźnej sum y, jaką  

pożaru , nie pożądanej w izyty złodziejaszków , dziś stanow i 1300 zł.

„Kradzież" bydła z pola
W niedzielę , dnia 4 październ ika  

w czasie nabożeństw a zostało skra 
dzione z pola na szkodę w łaścicielki 

dło to  jest 2 krow y i 2 ja łow ice  w  D ę 
bow ej łące.

m ąż Józef C hojnacki, co do którego  
Sąd O kręgow y orzekł zniesien ie  
w spólności m ajątkow ej i przeciw któ 
rem u żona prow adzi rozdział m ająt
kow y.

Ponadto  

nie. B ydło zostało podobno doprow a 
dzone do lana R ozw adow skiego  w W  .

bo  w y.

udziale takow e w am  je w ręczyć. N im  jednak do  
tego przystąp ię, choć w kilku słow ach pragnę  
niejedną rzecz dla nas w szystk ich tak bardzo  
w ażną poruszyć.

Z astanów m y się choć na chw ilę, że otrzy 
m anie w eryfikacji to chw ila jakby ta , kiedy  
uczeń dojrzały otrzym uje sw e św iadectw o, aby  
z nim  udać się nie jeszcze na w ypoczynek , lecz  
stanąć do tw ardszych nieraz jeszcze chw il i 
zajść w życiu codziennem  i tak jest w ’ rzeczyw i
stości z nam i. Z przykrością niestety stw ier
dzić trzeba, że dotychczasow a w iększa część z  

w eryfikacji nie  
m ianow icie nie

C hojnackiem u

ciążeniu hi {w itek na  
cich .

D
a

ta
 |

M
ie

si
ąc

D
zi

eń Św. Katolic. Słońce

w schód zachód

9 październik P . D yonizego 5,48 15,59

10 S . Franciszka 5.50 16,59

11 w N . Placydy 5,52 16,54

WĄBRZEZHIO

• Zebranie b. wychowanków szkoły pow. , jak było na froncie. Przebyw ać m ożem y tak  

męskiej nr i. — W piątek 9 bm . o godz. 19,30 jw spóln ie aby w skrzesić i •; ' ’ 7  /* ’
__ 1 K vlvch ! ruchu now sta ’odbędzie się w szkole nr 1 zebran ie byłych  

w ychow anków Szkoły Pow szechnej nr 1 m ęs

kiej. —

C złow iek każdy m usi się douczać, aby m óc  

podąży za postępem czasu . M łodzież, która o-  

puściła już m ury szkolne w inna ochotn ie sku 

pić się około sw ych byłych w ychow aw ców i w  

dalszym ciągu dokształcać się, słuchać ich rad  

i je w życiu stosow ać. W y m łodzieży , jesteście  

przyszłością narodu i obrońcam i O jczyzny na 

szej. Przybądźcie na zebran ie jak najliczn iej.

• Zamknięte w bóżnicy — W uh. środę  

przed godz. 10-tą przed południem w chw ili, 

gdy przechodził w oźny m iejsk i p. M ajew ski ko 

ło bóżnicy , słyszał w ołania o pom oc. Z ain itry- 

gow any w ołaniem  p. M ajew ski poszedł do kan 

to ra z  

ło się , 

knięte

referatem ks.

którym  razem  otw orzyli bóżnicę. O kaza-  

źe były tam dw ie żydów ki, które zam -  

zostały podczas m odlitw y.

Przeciw wandalizmowi. — Z arząd M iej

sk i chcąc połężyć kres w andalizm ow i, który  

! się spotyka na każdym praw ie kroku przy  

11 pazdzier- ' plan tacjach m iejskich , zm uszony był w ystaw ić  

i kazanie ks. m asyw ne ogrodzenie przy ul. C hełm ińskiej, —

poczym p. por. M enke zaznajom ił obecnych z

żyn san itarno - ratow niczych w czasie w ojny i

■ pokoju , zaznaczając, że nabyte na kursie w ia-

o , ,, . dom ości w w ielu w ypadkach posłużą i w na-
• Serdeczna prośba. — Z w racam y się z ; , xV, < . . ,

„  . , . • , szym życiu codziennym . W końcu apelu je do
uprzejm ą prośbą o darow anie zbytn ich nieraz. * * * * * * * * i * * 1 * * o * * , ...

. . u 1 • • 1 v • .1 • i zebranych, by tak liczn ie ak dziś staw ili się
zapom nianych 1 porzuconych książek . K s.ązki |
, , . , • • ji j • u łzaw sze na w ykłady .
treści relig ijnej, naukow ej 1 dla dzieci są bar- I

dzo pożądane. K toby chciał książk i ow e po-

^darow ać m oże je oddać osobiście ks. G rzecho-

w skiem u lub w  biurze parafialnym .

N a otw arciu kursu był obecnym prezes Z . 

O . 0. p. m ajor B igocki.

K urs przeprow adzi p. D r Podłaszewski przy  

pom ocy instruk tora I klasy p. por. Menkego i 

i instruk torów II kl. pp. Szalińskiego i Jaźwiec-

kłady odbyw ają się w poniedziałk i, środy i ;
! piątk i od godziny 19,30 do 21.30 w D om u Spo 

łecznym . Po ukończeniu  

egzam in a absolw enci 

na ratow ników , 
tak ie

otóż • życia Harcerek. I D rużyna Ż eńska im . I

. E m iLi Plater rozpoczęła dnia 5 bm . K urs L . O .

I P . P . i P . G . K urs prow adzi p. instruk tor G ro-

I chow ski.

odbyło się w lokalu p. K ostrzew y m iesięczna  
zebran ie W eteranów Pow stań N arodow ych, na  
którym w ręczone zostały w eryfikacja uznanym  
członkom .

Z ebranie zagaił prezes p. Jonas hasłem  
„W olność ’ * w itając gości oraz członków . O d 
czytany pro tokół z ostatn iego zebrana przez  
sekretarza p. Szalińsk iego przyjęto baz zm ian . 
Spraw 'ę otrzym ania subw encji i je j podziału  
w śród członków om ów ił prezes. R eferat pod  
ty tu łem „O brona Polsk i” w ygłosił ^sekretarz

■ koła, poczem delegat pow iatow y p. G rzegor
czyk Stanisław przem ów ił do zebranych o  
znaczeniu w eryfikacji jak następuje: Panow ie, 
nadeszło kilka w eryfikacyj i przypada m i w

•  Mistrz Pomorza KSM. M. „Ruch** w Wą

brzeźnie. — Jak się dow iadujem y K s. „Pom o-  

kursu odbędzie się rzanka ’ ’ gościć będzie w niedzielę na boisku  

otrzym ają św iadectw a o godz. 14,30 po poł. m istrza Pom orza KSM. M. 

|,,R uch ' ‘ z G rudziądza.

•  UWAGA PREZESI K. S. M. M. POWIA

TU WĄBRZESKIEGO. — Konferencja wszyst- 

1 kich prezesów K. S. M. M. powiatu wąbrzeskie- 

i go odbędzie się w niedzielę dnia 18 październi

ka o godz. 14-tej w ognisku KSM. M. (wejście 

z ul. Chełmińskiej) — Ogodz. 13-tej odbędzie 

się tamże posiedzenie całego kierownictwa  

Okręgu.

• Z srebrnęgo ekranu. — Od dziś potężny  

film , który otrzym ał 16 zło tych m edali, pod ty t. 

„O SK A R Ż A M  C IĘ M A T K O " W ieczorem w  uie  

; dz elę w salach hotelu D A N C IN G .

> Kradzież w kościele kielicha i puszki. —  

D nia 7 bm . pom iędzy godziną 12-tą nieustalen i 

dotychczas spraw cy zakrad li się do tu t. ko-

śo io ła parafii rzym sko katolickiej do zakrystii 

skąd zabrali 1 kielich m etalow y w artości 100  

zło tych i jedną puszkę w artości 30 zło tych . —  

Przedm ioty te znajdow ały się w szafie zam u 

row anej. K radzież ta praw dopodobnie nie m ia- 

i łaby m iejsca, gdyby były kluczyki od szafk i 
! schow ane, jednakże te w isiały zaraz obok sza 

fk i na w idocznym  m iejscu , to też należy przy-  

1 puszczać, że złodzieje ci byli m iejscow i. T ut.

Posterunek PP. prow adzi energ iczne dochodze 

nia, które praw dopodobnie zostaną uw ieńczo 

ne dobrym  w ynik iem .

3 Jedyny występ Rewii i Operetki Lwo

w skiej. —  W  niedzielę , dnia 11 październ ika  

o godz. 20,30 w  sali p. Z ielkow ej w ystaw ia św ie 

tny zespół rew ii i operetk i lw ow skiej z najno 

w szym przebojem znanego lw ow skiego poety  

H enryka W ierzchow skiego pt. „C H O Ć G O ŁO , 

L EC Z W E SO Ł O ” obfitu jąca w nadzw yczajny  

hum or, tańce, satyry i m elodyjne piosenki.

l a  z. v  U tlf X , V U U  L j L II 
naszego koła po otrzym aniu  
spełn ia sw ych obow iązków , iiiia iiurv iu ic m v  1 
przybyw a na zebran ia i w spóln ie z innem i brat
nim i organizacjam i, nie dosyć starają się bro 
nić in teresów w łasnej organizacji lub nieraz  
gorsze nie biorą w należytej liczb ie udziału w  
uroczystościach . T aki stan jest fak tycznie sm u-  
tny i objaw em niepożądanym , w inniśm y z tym  

lil7 .il U . I skończyć. A czkolw iek przyznać m uszę, że nie- 
D i’Z X '-iraz ^yc ’c szarego człow ieka jest opłakane na

* .• i co jako obrońcy O jczyzny nie zasłużył śm y, to  
, l -.ttl/A 1 jednak zrozum ieć m usim y, że O rganizacja na- j 

Z i'\> l sza jeszcze jako m łoda w kró tk im czasie sto 
sunkow o dla sw ych członków w yjednała i stale  

(w alczy o lepsze ju tro pow stańca —  w eterana.  
' D otychczas w iem y, że dzięk i w ysiłkom człon-  
1 ków zarządu , przy godziw ym poparciu w szy- 
| stk ich członków udało się uruchom ić w ydaw ni
ctw o w łasnej gazety „Ju tro na której łam ach  
znajdziem y w szystk ie w iadom ości dotyczące  
życia naszej organizacji.

T ak sam o i na zebran iach m iesięcznych  
K oła w inniśm y w szyscy brać udział bez różnicy

GOLUB

4- Odpust. W  niedzielę , dnia 4 bm . odbył 

się tu odpust M atki B oskiej R óżańcow ej. Po  

rannej M szy św . o godz. 7 w iern i, którzy już w  

sobotę po poł. przystąp ili do św . Spow iedzi,  

liczn ie przyjęli K om . św . W otyw ę odpraw iono  

o godz. 8,30 . Podczas sum y o godz, 10,30 z u-  

roczystym okolicznościow ym kazaniem w ysta 

w iony był Przen . Sakram ent. C hór kościelny  

w ykonał pien ia pod batu tą organisty p. G órec

kiego . Z am iast nieszporów odm ów iono o godz. 

3,30 różaniec przed w ystaw ionym na ołtarzu  

Przen . 

stk ich  

pieśn i 

czysta

rzu . N a zakończenie w spaniałej uroczystości  

brackiej na cześć K rólow y R óżańca św . kapłan  

zain tonow ał „T e D eum laudam us" i udzielił  

w szystk im błogosław ieństw a.

j w skrzesić w spom nienie przejść  
; ruchu pow stańczego. W tak i sposób krzew ić  
będziem y m iędzy sobą ducha praw dziw ego Po 
laka a pokolen ia nasze będą w ów czas tak ie, że  
nasza krew  przelana i położone trudy nie pójdą  
na m arne i dadzą plon stokro tny . A przecież  
któż w ięcej jak nie m y w idzieć przez nas zro 
dzoną O jczyznę w tak iej szacie, jak sobie to  
od zaran ia przedstaw iał w chw il’ , gdy w zgar
dziliśm y śm iercią idąc w kraw y bój bez należy 
tego uzbro jen ia i ekw ipunku z m yślą, że jeżeli 
m y z boju nie w rócim y, to pokolen ia nasze  
w ym arzonej w olności nie doczekają się .

T ak  w ięc z chw ilą, gdy w am  te dyplom y  w e 
ryfikacyjne w ręczam , postanów m y sobie, że  

kroczyć będziem y zaw sze drogą w ytkniętą nam  
■statu tem , w zór brać będziem y z w ładz naczel-  
■ nych zw iązku naszego , w raz z naszym  gorliw ym  

i ofiarnym prezesem p. Jonas  em na czele, dla  
którego niem a żadnych przeszkód, którychby  
nie usunął, aby ty lko K ołu naszem u przynieść  
korzyści, czy to m aterialne, lub też m oralne.

Z atem kończę sw e przem ów ienie, proszę  
i przyjąć w spóln ie serdeczne życzenia z pow o 
du nadanych w eryfikacji a nieraz w przykrych  

' chw ilach niech nasze hasło „W olność" będzie  
naszym drogow ’skazem  i ukojen iem .

W eryfikacje na w eterana otrzym ali pp: —  
Szczuka Bolesław, Makowski Antoni, Ciecha

nowski Stanisław, Józef Lewandowski, Mieczy- dziankam i 
sław Kukawka, Michalski Piotr, Poraj Aleksan
der, Chabrowski i Samiewicz Roman.

P . dyr L edw ochow ski naw iązując do m ow y  
delegata, stw ierdza że źyjem y na kresach za- ! 
chodnich a kultura nasza w strzym ała germ a- jest o w zięcie jńk najliczn iejszego udziału w  
nizację naszej dzieln icy . pokazie. Podczas zabaw y przygrywać będzie

Sakram entem , po czym  przy biciu w szy-  

dzw onów kościelnych i pnzy pobożnej  

rozm odlonych w iernych odbyła się uro-  

procesja na około kościo ła na cm enta-

I POWIATU
C Z Y ST O C H L E B

 Pokazy przysposobienia rolniczego. —  

Przysposobienie ro ln icze zorganizow ało  pokaz  

przez żeński zespół II stopnia z C zystochleb ia  

i przez m ęski oddział II stopnia z W ałyczyka.

N a pokaz sk ładają się: W ystaw a ekspona 

tów ro ln iczych , przedstaw ienie z. różnem i nies-  

i oraz zabaw a taneczna.

Pokaz odbędzie się w  dniu 11 październ ika  

br. o godz. 16-tej w św ietlicy w C zystochleb iu .

Szanow ne obyw atelstw o z okolicy proszone

nizację naszej dzieln icy. pokazie. Podczas zabaw y przygryw ać będzie

U m ieliśm y się utrzym ać na naszych bastjo- pierw szorzędna ork iestra .
nach , to też naszym najb liższym zadaniem  bę-

• 1 . 1 ii'i A l OIu ITw I Iz OK c ł Zu *
dzie w zw iązku z zagadnieniem kolonialnym , ! r
abyśm y i m y, w ychodząc poza ram y Pom orza, ! ADV

/zdobyw ali now e tereny ekonom iczne, które bę- .
dą now em i bastjonam i. O ile m ożliw e w inniś- ' D  Kradzież. — Piskorsk iem u St. uciek ły z 

m y się sam i tam udać, w przeciw nym razie grom ady trzy gęsi, które przepłynęły w pław je-  
w ysyłać nasze dzieci. W spom ina, że obow iąz- zioro p 1O )dzam cze j w yszły na brzeg pola nale- 
kiera naszym jest podjąć energ iczną w alkę z  Piskorsk iego ząn-
w rogiem i Panstw m elem entam i, oraz opanow ali Q s  * * * s  s
placów ki w innyJh częściach naszego kraju, w ażył m iejsce, gdzie gąski przypływ ały , a gdy  do  

Ż ycząc, aby i ten nasz w ysiłek przyniósł ow oc- szedł do tegn m iejsca gęsi, już ktoś zabrał, 
ną pracę. '

K ończąc sw oje przem ów ienie w zniósł o- O ST R O W JT E
krzyk: „N asi członkow ie w eryfikow ani niech  Epidemia odry. — W ubieg łym  tygodniu

yi3 ' • zanotow ano tu aż 13 w ypadków odry . N atych-
N astępnie w w olnych głosach w yw iązała m iast zedsi w zi to aik ,cję calem  um iejscow ie- 

się obszerna dyskusja w spraw ie kolonizacji, .
kończąca się na tern , że druhow ie którzy m ają nia ^e J choroby .

zam iar osied len ia się w  innych dzieln icach , w in- ' rirw n
ni przedłożyć w niosek odpow iedni do Z arządu , i rŁY WACZLłiU  

który sk ieruje je do K om itetu w  Poznaniu .  Szkoła powszechna w Pływaczewie III

N astępnie zebrano na zakup sam olo tu 8.50 . klasowa. — W ładza szkolna przydzieliła z dn. 

N a tern zebran ie zakończono. ■ j październ ika b. r. trzecią siłę nauczycielską

3™—a--_do tu t. szkoły pow szechnej, w obec tego pow -  
j s ta ła szkoła drugiego stopnia organizacyjnego ,  

a ■ ■ ■ j K ierow nictw o  pełn i nadal p. Stencel Franciszek .

.L udność tu tejsza jest bardzo w dzięczna za zor_  

V B I1V  ■ ganizow anie tu t. szkoły w yższego stopnia.
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■fe iitti i ttin Mitl 
w poir. wąbrzeskim

W c z o r a j, w  c z w a r tek 8 b in . w  p r o w a d z ił in sp e k cję p r a c p a r c e la c y j-  
o b je ź d z ie P o m o r z a p r z y b y ł n a te r en n y c h  i b u d o w y o sa d  w  B A R T O S Ż E -  
n a sz eg o  p o w ia tu  p . m in is te r  R o ln ic tw a W IC A C H , in fo rm u ją c s ię sz c ze g ó ło -  
i R e fo r m  R o ln y c h  J U L IU S Z  P O N IA - w o e o d o  w y k o ń c z en ia b u d o w y .  
T O W S K I w  to w a r z y stw ie d y r e k to r a  i P o in sp e k c ji w  B a r tsz e w ic a c h  P . 
d e p a r ta m en tu  r o ln ic tw a , d y r e k to r a  g a M in is te r  u d a ł s ię  d o  J ó z e fk o w a . g d z ie  
b in etu  o r a z in sp ek to r a  b u d o w n ic tw a , r ó w n ież d o k o n a ł in sp e k c ji te r e n ó w  
W  W ą b r z e ź n ie p r z y w ita ł p . M in is tr a p a r c e la c y jn y c h , p o c z e m  u d a ł s ię d o  
p . W  o je w o d a p o m o r sk i W Ł . R A C Z - p o w . to r u ń sk ie g o .
K IE W IC Z o r a z p . s ta r o s ta K A L K -  1 P a n a  M in is tr a  i p . W o je w  o d ę p o -  
S T E IN . i ż e g n a ł n a g r a n icy  p o w  ia tu p . s ta r o sta

P a n M in is te r P o n ia to w sk i p r z e - ' K A L K S T E IN .

Poco się męczyć?

Jest to wysiłek dla Pani, 

a szkodliwe dla bielizny.

RADIOM
pierze sam chroni bjeliznę

P. WoM Mi 1 Mń 
Wąbrzeźnie

W  c z w a r te k , d n ia  8 b m . o d  w c ze s- o d b y ł b lisk o  g o d z in n ą  k o n fe d e n c ję  z  p  
n e g o  r a n a p . W O J E W O D A  P O M O R - b u r m is tr z em  S C H W A R Z E M  in te r e su - 
S K I W Ł A D Y S Ł A W R A C Z K IE W IC Z  ją c  s ię b u d ż e te m  m ie jsk im , sp r a w a m i 
p r z y b y ł d o  W ą b r z e ź n a  c e le m  p r z e p r o - b e z r o b o c ia , o d d łu ż en ia  o r a z  a k c ją  b u -  
w a d z e n ia  lu s tr a c ji. j d o w la n ą i e s te ty c z n y m w y g lą d e m

P a n  W o je w o d a  P o m o r sk i p r z ep r o - m ia sta .
w a d z ił lu s tr a c ję S ta r o stw a i W y d z ia -  , . , . . . , ,
łu  P o w ia to w eg o , z a p o z n a ł s ię  z  u r z ę d - 1 S i, u 5 ^a ’ S 1? P ; ”  o je w o d a d o
n ik a m i i to k ie m  ic h  p r a cy , p o c z em  o d -  ।  Z a r z ą d u G m in n e g o M  ą b r z e z n o , g d z ie  
b y ł d łu ższ ą  k o n fe re n c ję  z  p . S T A R O -1  r o" n ,ę z  d o k o n a ł lu s tr a c ji, p o c z em  z a -  
S T Ą  K A L K S T E IN E M  in te re su ją c s ię iP o z n a t s ,«  z o r g a n iz a c ją  D o m u  S p o łe - 
ż y w o ż y c ie m  p o lity c z n y m , g o sp o d a r - c z n eS °»

c z y m  i sp o łec z n y m  p o w ia tu , sp r a w ą L u str a c ję sw o ją  z a k o ń c z y ł p . W o -  
sa n a c ji K K O . p o w ia tu w ą b r ze sk ie g o , je w o d a p o b y te m  w  P o w ia to w e j K o 
ja k  r ó w n ie ż  in n y m i sp r a w a m i. I m e n d zie P o fic ii P a ń stw o w e  i , p o c z e m---------------------------------------------j----------------r ----------- l m e n d z ie P o lic j i P a ń stw o w e j, p o c z e m

P o  k o n fer e n c ji  z  p . s ta r o s tą  p . W o - r a z e m  z p r zy b y ły m  d o W ą b r z e ź n a  p . 
je w o d a  u d a ł s ię  d o  Z a r zą d u  M ie jsk ie - m in is tr e m  P O N IA T O W S K IM  w y je -  
g o , g d z ie w  to w a r z y stw ie p . S ta r o sty c h a ł d o  B A R T O S Z E W IC .

W Ę G O R Z Y N

O Z życia Powstańców i W ojaków. — W  
niedzielę, dnia 4 października br. odbyło się 
miesięczne zebranie placówki. Zebranie zagaił 
hasłem „W olność" druh prezes Sturomski po
dając do wiadomości porządek obrad.

Odczytany przeiz sekretarza protokół z o- 
etatnaego zebrania przyjęto bez zmian.

Referent oświatowy druh Kwiatkowski wy
głosił referat pt. iks. Piotr Skarga w 400-letnią 
rocznicę jego urodzin, który to referat zebra
ni z wielkim  zainteresowaniem wysłuchali. Nastę 
pnde sekretarz odczytał okólniki Zarządu Od
działu Powiatowego, poczem omówiono szereg 
spraw organizacyjnych jak zbiórkę na LOPP. 
i na Obronę Narodową. Zbiórka wśród członków  
przyniosła 3,40 zł, która ma być jeszcze roz

L u str a c ję sw o ją  z a k o ń c z y ł p . W o -

szerzona. Uchwalono dobrowolne opodatkowa
nie członków na Obronę Narodową i to 7 gro
szy od morgi. Po wyczerpaniu porządku obrad 
zakończył zebranie prezes placówki hasłem —  
„W olność".

Sobota, dnia 10 x 1936 roku.

6.30 Ąudycja poranna; 11.30 Audycja dla dzie
ci; 12.40 Jesienna selekcja drobiu pog. roi.; 13.00 
W szystko po trochu (płyty); 14.30 Teatr wyobraź
ni dla dziecji 15.00 W iadomości gospodarcze z 
W arszawy; 15.15 Koccert reklamowy. 15.35 Ży- I koła rezerwistów o przybycie 
cie kulturalne Pomorza; 15.40 Utwory charakte- ' gości.

rystyczne (płyty); 16.15 Koncert; 17.00 Trans-
misja Nabożeństwa z Ostrej Bramy z W ilna; 
18.15 W iadomości sportowe z Pomorza; 18.20 Ga 
węda kaszbska; 18.30 Marsze i piosenki żołnier
skie (płyty); 19.00 Audycja dla Polaków z zagra
nicy; 19.30 Koncert; 21.00 Koncert; 22.00 „Łyż
ka do butów" humoreska; 22.30 Muzyka tanecz
na;

Niedziela, dnia 11 x 1936 roku.
8.00 Audycja poranna; 9.00 Transmisja Nabo
żeństwa z Krakowa. 10.30 Soliści (płyty); 11.25 
Koncert Berlińskiego chóru Solistów; 12.03 Po
ranek symfoniczny; 14.30 Koncert solistów; 15.30 
„Audycja dla wsi"; 16.30 Fragment słuchowisko- 

|wy; 17.00 Podwieczorek przy mikrofonie; 19.00 
Sezon literacki rozpoczął się; 19.20 Koncert 
zyczeń; 20.35 W iadomości sportowe z Pomorza; 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali; 21.30 Koncert 
f. Łodzi; 22.10 Koncert; 22.40 Muzyka taneczna;

Poniedziałek, dnia 12 x 1936 roku.
6.30 Audycja poranna; 11.30 W jesienną noc na 
niebie (pog. dla dzieci); 12.03 Poematy symfo
niczne (płyty); 12.40 Pogadanka; 13.00 W szyst
kiego po "trochu; 15.15 Koncert reklamowy;
15.35 Pogadanka społeczna; 15.40 (płyty); 16.00 
Skrzynka rolnicza; 16.15 Nowa pisownia; 16.30 
Koncert; 17.05 Naprawa Rzeczypospolitej w  
xVI-tym wieku (odczyt); 18.50 Pogadanka rol
nicza; 19.00 Audycja strzelecka; 19.30 Recital 
śpiewaczy; 20.00 Tańce polskie w wykonaniu  
orkiestry 58 p. p.; 21.00 Słuchowisko pt. „Pani 
zabija pana"; 22.00 Koncert symfoniczny; 23'00 
Muzyka taneczna;.

- W ALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU RE
ZERW ISTÓW KOŁO W ĄBRZEŹNO odbędzie 
się w' niedzielę, dnia 11 października o  
godz. 14-tej w Domu Społecznym. Uprasza się 
wszystkich członków o bezwzględna przybycie. 
Jednocześnie zaprasza się nie należących do 

w charakterze 
ZARZĄD.

- BACZNOŚĆ „POMORZANKA'1 — Dziś
w piątek od godz. 15,-tej odbędzie się trening 
pod okiem kierownika, a w niedzielę o godz. 
pół do 11-tej odbędzie się w lokalu p. Lewando
wskiego pogadanka.

Liczny udział w treningu jak na pogadance 
obowiązkowy. KIEROWNIK.

—  BACZNOŚĆ RODZINA REZERW ISTÓW  
Miesięczne zebranie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 11 października o godz. 4-tej w lokalu p. 
Szymańskiego. Na porządku obrad ważne spra
wy przybycie wszystkich członków obowiązko
we. ZARZĄD.

— ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO —  
■ W ĄBRZEŹNO. W niedzielę, dnia 11 paździer
nika br. o godzinie 4-tej po południu w loka
lu zebrań kółka odbędzie się zebranie mie
sięczne kółka rolniczego. Na zebrań.e powyższe 
zaprasza Zarząd wszystkich członków.

Omawiane zostaną bardzo ważne sprawy, 
ZARZĄD.

_ p.O. W . — O.W . P. W niedzielę dnia 
11 października rb. o godz. 13-tej, odbędzie się 
w Domu Społecznym prz ulicy W olności zebra
nie wszystkich członków dotychczas zgłoszo
nych. Obecność wszystkich członków koniecz
nie pożądana. Zarząd.

— W ALNE ZEBRANIE TOW . OPIEKI 
NAD BURSĄ gimnazjalną odbędzie się we 
czwartek, dnia 29 października 1936 roku w  
auli gimnazjalnej o godz. 18,30. Na zebranie to 
zaprasza Zarząd wszystkich członków tego to
warzystwa.

— W ALNE ZEBRANIE KOŁA OPIEKI 
RODZICIELSKIEJ przy Państw. Gminazjum w  
W ąbrzeźnie odbędzie się w auli gimnazjalnej 
w piątek, dnia 30 października 1936 roku o go
dzinie 18,30. Na zebranie to zaprasza się ni
niejszym wszystkich członków tego Koła.

Po walnym zebraniu nastąpi ukonstytuowa
nie się nowego Zarządu Koła. W skład Zarzą
du wejdą wszyscy Prezesi i Patronatów Klaso
wych.

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki W ąbrzeźno-Poin. 

W ydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 

Alfons Szczuka — W ąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1.

KOPEnUHA 13
Handel towarów kolonialnych i delikatesów, cukrów, czekolad i owoców południowych. 

Mam zaszczyt polecić niniejszym z mego dobrze zaopatrzonego sklepu koloniaino - delikatesowego

KONSERW Y MIĘSNE NADESZŁY:

pierwszorzędne flaki puszka 1 funt 1,30
Boczek z kapustą 1,30
Noga wieprzowa 1,30
Bigos (po polsku konserwowany) 1,30
Pasztet w małych i dużych puszkach

Kaszka pszenna ft. "0,25

Mąka kartoflana ft. 0,25

Marmolada ft. 0,49

Makaron ft. 0,40

ŚLEDZIE MATTIES specjalnie tłuste szt. 0,09

Płatki owsiane,
mąka owsiana

Sardynki, skumbrie,
byczki, szproty w oliwie,

moskaliki, sardelki, 
matiasy angielskie szt. 0,20

----------- ŚW IEŻE SZPROTY W ĘDZONE-------------

Specjalność: KAWA Z W ŁASNEJ PALARNI.
Kakao % ft. 0,35 i 0,55.

SERY

szwajcarski, tylżycki, ementalski; serki śmietan, 
kowe: limburski, tylżycki, ementalski, kmin
kowy, sardelowy, oraz ziołowy do tarcia.------

KONSERW Y JARZYNOWE;
Jarzyny mieszane, groszki z karotką, fasolki, 
szparagi i inne jarzyny.----------- ------------- —

MARMOLADA OW OCOWA FT. 0,49, I GAT. 0,55

Oliwa biała do wirówek,

Oliwa maszynowa litr 0,60, 0,70 i 0,80
Smar do wozów  ft. 0,25
Froter do podłóg  0,75
Pasta do obuwia puszka 0,10, 0,15, 0,25 i 0,30 
Mydła toaletowe w wielkim wyborze kawałek

0,15; 0,20; 0,25 0,30; i 0,45
Szare mydło ft. 0,55
Proszki do prania paczka 0,22

Schicht proszek 0,36
Radion proszek 0,75
Mydła do prania kaw. 0,20; 0,22; 0,25, 0,28; 0,30

Cukierki z konfektem I gat. 0,25
cukierki z konfektem II gat. 0,20
konfekt dobrej jakości % ft. 0,35
cukierki owocowe, grylażowe, miodowe, rumowe, 

mlekomait ft. 0,45
Czekolady; konfekt, cukierki przerwszorzędnej ja
kości tylko firm znanych jak: Kanold, Goplana, —  
Suchard, Hazet, Branka, Piasecki.

CZEKOLADY:
kremowa 100 gr tbl. 0,45
deserowa 100 gr. tbl. 0,48
mleczna z orzechami tbl. 0,65
Mleczna tbl. 0,60
kostki czekoladowe sztuka 0,05
czekolady małe tbl. sztuka 0,05 i 0,10

oraz wiele innych gat. po najniższych cenach
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j N um er ak t: km  1454 36

W E Z W A N IE

K om orn ik S ądu G rodzk iego w W ąbrzeźn ie  

Jan G łów czew sk i m ający kancelarię w W ąbrze 

źn ie , u l. Ż w irk i : W igury nr 12 podaje do pub licz 

nej w iadom ości, że dn ia 29 październ ika 1936 r. 

o godz. 9-te j przystąp i do op isu n ieruchom ości 

B rudzaw ki tom 1 w ykaz L . 14 , do k tó re j sk iero 

w ana zosta ła egzekucja w poszukiw an iu w ierzy 

te lności w kw ocie zł. 3 .304 ,94 i dalszych kosztów  

przypadającej w ierzycielow i P aństw . B ankow i 

R olnem u —  O ddzia ł w G rudziądzu od d łużn ików  

A ntoniego i Ł ucji m ałż. M ichalsk ich i w zyw a  

w szystk ie osoby, n ieuczestn iczące w postępow a 

n iu , aby przed ukończen iem op isu zg łosiły sw oje  

praw a do w ym ien ionej n ieruchom ości lub je j 

przynależności, jeżeli praw a tych osób stanow ią  

przeszkodę do egzekucji.

W ąbrzeźno , dn ia 6 październ ika 1936 r. 

K O M O R N IK : (— ) G Ł Ó W C Z E W SK I.

N ajstarsza i najlepsza  
fab ryka  

fo r te p ia n ó w  
i pianin 

T . B E T T IIC

I SKA.

Leszno i 
(Wlkp).

po leca now e p ierw szorzę 
dnej jakości p ian ina —  
ju ż o d 1 0 0 0 z ło ty c h  
D ługo le tn ia gw arancja. —  

D ogodne w arunk i sp ła ty . 
N a sk ładzie zaw sze duży  
w ybór now ych i używ a 
nych p ian in , fo rtepianów  
----- i fisharm onij.--------

f.efrcrf*z dentysta

Sikorski Tadeusz
przyjmuje przy ulicy Mestwina 6.

fn k n lr a n ła ir H

Do moczenia bielizny: HENK Ot soda do prania i bielenia.

S ygnatu ra km  3098  34 , 424  , 597 35 , 1048 , 1035 , 1079  

1137 , 1284 , 1294 , 1510 i 1584 36 .

O B W IE S Z C Z E N IE

O L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C I

K om orn ik S ądu G rodzk iego w W ąbrzeźn ie  

Jan G łów czew sk i m ający kancelarię w W ąbrze 

źn ie , u l. Ż w irk i i W igury nr. 12 na podstaw ie art. 

676 i 679 k . p . c . podaje do pub licznej w iadom ości, 

że dn ia 19 listopada 1936 r. o godz. 11 ,30 w W ą 

brzeźn ie S ąd G rodzk i pokój 12 , odbędzie się sp rze  

daż w  drodze pub licz . przetargu należącej d? d łuż-  

n iczk i P elag ii B etle jew sk ie j w W ąbrzeźn ie n ieru 

chom . m iejsk ich , po łożonych  w  W ąbrzeźn ie u l. K oś

ciuszk i i R ynek oraz u l. P rzem ysłow ej, a sk ładają 

cych  się: 1) z parceli budow lanej o obszarze 0 ,03 ,60  

h a , na k tó re j sto i dom  m ieszkalny oraz 2) z parceli 

budow lanej o obszarze 0 ,09 ,70 ha. K sięg i h ipo tecz 

ne W ąbrzeźno tom  I w ykaz 9a i tom  29 w ykaz 756  

przechow yw ane są w S ądzie G rodzk im  w W ąbrze 

źn ie . —

N ieruchom ość oszacow ana zosta ła na sum ę  

zł. 38 .760 , cena zaś w yw ołan ia w ynosi zł. 29 ,070 .

P rzystępu jący do przetargu obow iązany jest 

złożyć ręko jm ię w  w ysokości zł 3876 .

R ęko jm ię należy złożyć w go tow iźn ie albo w  

tak ich pap ierach w artościow ych bądź książeczkach  

w kładkow ych in sty tucy j, w k tó rych w olno um iesz 

czać fundusze m ało le tn ich . P ap iery w artościow e  

przy ję te będą w w artości trzech czw artych części 

ceny g ie łdow ej.

P rzy licy tac ji będą zachow ane ustaw ow e w a 

runk i licy tacy jne , o ile dodatkow ym pub licznym  

obw ieszczen iem n ie będą podane do w iadom ości 

w arunk i odm ienne.

P raw a osób trzecich n ie będą przeszkodą do  

licy tac ji i przesądzen ia w łasności na rzecz nabyw cy  

bez zastrzeżeń , jeżeli osoby te przed rozpoczę 

ciem przetargu n ie złożą dow odu , że w niosły po 

w ództw o o zw oln ien ie n ieruchom ości lub je j części  

od egzekucji, że uzyskały postanow ien ie w łaściw e 

go sądu , nakazu jące zaw ieszen ie egzekucji.

W  ciągu osta tn ich dw óch tygodn i przed licy 

tac ją w olno og lądać n ieruchom ość w dn i pow szed 

n ie od godziny 8-m ej do 18-te j, ak ta zaś postępo 

w ano egzekucy jnego m ożna przeg lądać w sądzie  

grodzkim w W ąbrzeźn ie , u l. W olności nr 17 sa la  

nr 7 .

W ąbrzeźno , dn ia 5 październ ika 1936 r.

K O M O R N IK : (— ) G Ł Ó W C Z E W S K I

S ygnatu ra km  11474 , 1972 , 2091 , 2439 , 2549^35 i 271 , 

1060, 1078 36 .

O B W IE S Z C Z E N IE

O  L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C I

K om orn ik S ądu G rodzk iego w W ąbrzeźn ie  

Jan G łów czew sk i m ający kancelarię w W ąbrze 

źn ie , u l. Ż w irk i i W igury nr. 12 na podstaw ie art. 

676 i 679 k . p . c . podaje do pub licznej w iadom ości, 

że dn ia 19 lis topada 1936 r. o godz. 12 ,15 w  S ądzie  

G rodzk im pokó j nr 12 odbędzie się sp rzedaż w  

drodze pub licznego przetargu należącej do d łużn i

ka H erm anna C ohna zam ieszkałego w  B erlin ie —  

n ieruchom ości m iejsk ie j, po łożonej w W ąbrzeźn ie  

przy u licy M ick iew icza 2 , a sk ładających się z  
parceli budow lanej o obszarze 0 .22 ,70 ha, na k tó 

re j sto i dom m ieszkalny , ch lew y i szopa. K sięga  

h ipo teczna W ąbrzeźno tom  30 w ykaz L . 791 prze 

chow yw ana  jest w  S ądzie G rodzk im  w  W ąbrzeźn ie .

N ieruchom ość oszacow ana zosta ła na sum ę zł 

14 ,702 gr 50 , cena zaś w yw ołan ia w ynosi zł 9 ,801  

groszy 67 .

P rzystępu jący do przetargu obow iązany jest 

złożyć ręko jm ię w w ysokości zł 1470 gr 25 .

R ęko jm ię należy złożyć w go tow iźn ie albo w  

tak ich pap  erach w artościow ych bądź książeczkach  

w kładkow ych in sty tucy j, w k tó rych w olno um iesz 

czać fundusze m ało le tn ich . P ap iery w artościow e  

przy ję te będą w w artości trzech czw artych części  

ceny g ie łdow ej.

P rzy licy tac ji będą zachow ane ustaw ow e w a- 

ru rk i licy tacy jne , o ile dodatkow ym pub licznym  

obw ieszczen iem  n ie będą podane do w iadom ości  

. w arunk i odm ienne.

P raw a osób trzecich n ie będą przeszkodą do  

licy tac ji i przesądzerfa w łasności na rzecz nabyw cy  

bez zastrzeżeń , jeżeli osoby te przed rozpoczę 

ciem przetargu n ie złożą dow odu , że w niosły po 

w ództw o o zw oln ien ie n ieruchom ości lub je j części  

cd egzekucji, że uzyskały postanow ien ie w łaściw e

go sądu , nakazujące zaw ieszen ie egzekucji.

W  ciągu osta tn ich dw óch tygodn i przed licy 

tac ją w olno og lądać n ieruchom ość w  dn i pow szed 

n ie od godziny 8-m ej do 18-te j, ak ta zaś postępo 

w ano egzekucy jnego m ożna przeg lądać w sądzie  

grodzk im  w W ąbrzeźn ie , u l. W olności nr 17 sa la  

nr 7 .

W ąbrzeźno , dn ia 5 październ ika 1936 r.

K O M O R N IK : (— ) G Ł Ó W C Z E W S K I.

OK

K I N O  

d ź w ię k o w e  

słonce

aa.

D z iś  w  p ią te k  9 . w  s o b o tę 1 0 . o  g o d z . 8 ,1 5  i w  n ie 

d z ie lę  1 1 . o  g o d z . 5 , 7 i 9 w ie c z . szczy tow e arcydzie ło  
oen iuszu ludzk iego . F ilm . k tó rv o trzvm ał 16 zlo fvch m edaligen iuszu ludzk iego . F ilm , k tó ry o trzym ał 16 zło tych m edali

„ O s k a r ż a m  c ię  m a tk o 4 4

S pecja lną uw agę zw racam y na ceny , k tó re n ie podw yższam y
N astępny film : „ A M F I T N I O N * czy li „ B o g o w ie  w o jn y 4 * 
W  s o b o tę  i n ie d z ie lę w  s a la c h  h o te lu  —  D A N C I N G

S ygnatu ra : km  2080 '35

O B W IE S Z C Z E N IE

O  L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C I

K om orn ik S ądu G rodzk iego w  W ąbrzeźn ie Jan  

G łów czew sk i m ający kancelarię w W ąbrzeźn ie  

u l. Ż w irk i i W igury nr 12 na podstaw ie art. 676 i 

679 k . p . c . podaje do pub licznej w iadom ości, że  

dn ia 19 lis topada 1936 r o godz. 10 ,30 w  W ąbrzeź

n ie —  S ąd G rodzki pokó j nr 12 odbędzie się sp rze

daż w drodze pub licznego przetargu należącej do  

d łużn ika H erberta B auera w  W ąbrzeźn ie , n ierucho 

m ości m iejsk ie j, po łożonej w W ąbrzeźn ie u l. B ro 

n isław a P ierack iego , a sk ładającej się z parceli bu

dow lanej o obszarze 0 .27 ,90 ha, na k tó re j sto i bu 

dynek przem ysłow y (b row ar). —  K sięga h ipo teczna  

W ąbrzeźno tom 24 w ykaz L . 564 przechow yw ana  

jest w S ądzie G rodzk im  w W ąbrzeźn ie .

N ieruchom ość oszacow ana zosta ła na  sum ę zło 

tych 21 .230 , cena zaś w yw ołan ia w ynosi zło tych  

14 .153 .g roszy 33 .
P rzystępu jący do przetargu obow iązany jest 

złożyć ręko jm ię w  w ysokości zło tych  2 .123 .
R ęko jm ię należy złożyć w go łow iźn ie albo w  

tak ich pap ierach w artościow ych bądź książeczkach  

w kładkow ych in sty tucy j, w k tó rych w olno um ie 

szczać fundusze m ało le tn ich . P ap iery w artościow e  

przy ję te będą w w artości trzech czw artych części 

ceny g ie łdow ej.

P rzy licy tac ji będą zachow ane ustaw ow e w a 

runk i licy tacy jne , o ile dodatkow ym  pub licznym  ob 

w ieszczen iem  n ie będą podane do w iadom ości w a 

runk i odm ienne.

P raw a osób trzecich n ie będą przeszkodą do  

licy tac ji i przysądzen ia w łasności na rzecz  nabyw cy  

bez zastrzeżeń , jeżeli osoby te przed rozpoczęciem  

przetargu n ie złożą dow odu , że w niosły pow ództw o  

o zw oln ien ie n ieruchom ości lub je j części od egze 

kucji i że uzyskały postanow ien ie w łaściw ego sądu , 

nakazu jące zaw ieszen ie egzekucji.

W  ciągu osta tn ich dw óch tygodn i przed li

cy tacją w olno og lądać n ieruchom ość w dn i po 

w szednie od godziny 8-ej do 18-ej, ak ta zaś po-  

stępow an ia egzekucy jnego m ożna przeg lądać w  

sądzie grodzk im  w W ąbrzeźn ie u l. W olności 

nr 7 sa la nr 7 .

W ąbrzeźno , dn ia 6 październ ika 1936 r.

K O M O R N IK : (— ) G Ł Ó W C Z E W S K I

N um er ak t: km  1628-1631 i 1755 /36

O B W IE S Z C Z E N IE O L IC Y T A C JI R U C H O M O ŚC I

K om orn ik S ądu G rodzk iego  w  W ąbrzeźn ie Jan  

G łów czew sk i m ający kancelarię w W ąbrzeźn ie  

u l. Ż w irk i i W igury nr 12 na podstaw ie art. 602  

k . p . c . podaje do pub licznej w iadom ości, że dn ia  

13 październ ika 1936 r. o godz. 16-te j w  W ąbrzeź 

n ie u l. R ynek odbędzie się 1-sza licy tac ja rucho 

m ości, należących do p . A . G rabow sk iego sk łada

jących się z różnych artykułów drogery jnych i 

urządzen ia sk ładow ego  oszacow anych na łączną su 

m ę 2 .399 zło tych .

R uchom ości m ożna og lądać w dn iu licy tac ji 

w m iejscu i czasie w yżej oznaczony m .

W ąbrzeźno , dn  a 9 październ ika 1936 r.

K O M O R N IK : G łów czew sk i

—  —  P o m y ś ln y  r o z w ó j L o tn ic tw a  i 
- - - - - - - O b r o n y P r z e c iw lo tn ic z e j w i-  
- - - - - - - n ie n  b y ć  j e d n ą  z  n a jw a ż n ie j -  
- - - - - - - s z y c h  t r o s k  k a ż d e g o  o b y w a te la  
- - - - - - - o n b o w ie m  z a p e w n ia b e z p ie -  
- - - - - - - c z e ń s tw o  P a ń s tw a .

S ądow e, adm in istracy jne , 
ren tow e i skarbów #

S P R A W Y
zała tw ia b iu ro

W ą b r z e ź n o , H a lle r a  5

Przeprowadziłam 
się na u l . M . P iłs u d s 

k ie g o  1 7  i przy jm uję na 
dal b ie liznę do prasow an ia

H . R a d z im iń s k a

S k ła d  
z 2 poko jow ym m ieszka 
n iem  do w ynajęcia . Z gł.

Z a r ę b s k i

M arsz . J. P iłsudsk iego 9

S ie ję  t r u c iz n ę

na m ojem całym po lu —  
przez cały rok

A n to n i N a b o ż n y  
P oćw iardow o  

pow . W ąbrzeźno

S p r z e d a m y

p ia n in o
m arki O skar K lauke  B erlin  

In fo rm acje : K o m u n a ln a

K a s a  O s z c z ę d n o ś c i 
p o w . w ą b r z e sk ie g o

P s z c z o ły
w  u lach sp rzeda

T e m p lin  L udow ice  
pow . W ąbrzeźno

M a s z y n a  
k r a w ie c k a

na sp rzedaż  
G dzie? W skaże ,G łos”

S p r z e d a m
14 u li z pszczo łam i
H o w e  N iedźw iedź

O s tr z e g a m
przed kupow an iem  od m o 
je j żony S ta n is ła w y z  
C hadałów jak ichko lw iek  
rzeczy i udzie lan iem je j 
kredy tu bez m ojego poz 
w olen ia gdyż za n ic n ie  
o d p o w ia d a m

J ó z e f C h o jn a c k i 
D ębow ałąka

Hallo Hallo

W y k o n u ją
w szelk ie  prace  w chodzące
w  zakres f r y z je r s tw a  
jak :

golenie 10 gr.
strzyżenie włosów 30gr 
ondulacjo damska 50g.

w dom u i p  > za dom em  
po  bardzo  n isk ich  cenach

P roszę się przekonać

O  łaskaw e poparcie  prosi

F r . J a n k o w s k i

W ą b r z e ź n o
u ł. D olna 1

■Książnica Kopernikańska 

w Toruniu


